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PRTERSBURSKI, 


GAZETA URZEDOWA. 


Wychodzi we Wtorki i 
Piąjki, Prenumerała przyj- 
"muje się pod adressem do 
Wydawcy Tygodnika w Pe- 
łersburgu, do Expedycyi Ga- 
zet Petersburskiego Poczłam- ` 
ta, lub do xięgarni Grafe, w 
Warszawie, w drukarni Za- 
wadzkiego i Węckiego i w 
"Biurze informacyjnóm; w 
Wilnie w xięgarni Glück- 
sberga, nadto we wszyst- 
ich Pocztowych w kraja 
mrzędach. 


WTOREK, 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


27. Wrzesnia. 
Petersburg, s-poidzicznika: 
N. Cesarz Jmá podczas bytności. Swojej w twierdzy 
Nowog eorgiewsku 14: Września, o godzinie 10 rano raczył 
odbyć w cyt tadelli przegląd trzech bataljonów „Ładogskiego 
pułku strzelców i był z nich zupełnie zadowolonym. 
'Potóm N. Pax raczył być w prawosławnym Soborze 
twierdzy a następnie oglądał samą *twierdzę i pozostał zu- 
pełnie zadowolonym, tak ze' wzorowego utrzymania wszy» 
stkich: fortecznych budowli i warowni, jako 'i sai Alby 
robot. 
45 Września o 9 rano J. C. Mość "odjechał do Brześcia 


Litewskiego i przybył tamże en dnia o wpół do 1% rano. 


w pożądanóm zdrowiu. < tę 

16-go Cesarz Jmć raczył” oglądać 1,2i4 bataijańy 
pułku strzelców Jenerał-feldmarszałka Xięcia: Warszawskiego 
hrabi Paskiewicza-Erywańskiego i wojskowych rang niższych 
zostających na nieokreślonym urlopie, zebranych z gubernij 
Grodzieńskiej, Mińskiej i Wołyńskiej. Czerstwa i raźna po- 
stawa tych urlopowanych tudzież wzorowe ich zaopatrzenie 
były powodem że N. Pan edi z nich zupełnie zado- 
wolonym. 

Następnie N. Cesarz oglądał: |warownią Terespolską, bu- 
dujący się most wiszący, warownię Kobryńską, obronne ko- 
szary cytadelli i wzrownię Wołyńską i był zupełnie zado- 
wolonym tak ze wszystkich fortecznych robot jako i ze 


wzorowego stanu obejrzanych przeż J. C. Mosć Alexan- 


"drowskiego Brzeskiego korpusu kadetów i Brzesko - Litew- 
skiej Komisoryatskiej Kommisyi. 
Tegoż dnia o 9 wieczorem N. Pas wyjechał drogą do 


KRÓLESTWA POLSKIEGO. 


Cena Roczna w. Roszył 
z pocztą a w Stolicy, z no 
szeniem do mieszkań, 50t, 
ass. Półroczna, 25 Y.' as. 
Bez poczty, dła odbiera. 
jących w xięgarni Grafe 
Roczna, 45 rubli assygtt. 
Półroczna, 25 r. assygn. 
pla Królestwa Polskiego 
Roczna, 55 rubli assygn. 
Półroczna, 28 rub, ass, ' 


98 Września. 


10 Października. 


Kijowa i w przejezdzie przez m. Żytomierz oglądał zosta: 
jących na nieokreślonym urlopie, i był z nich zupełnie zas 
dowolonym. 

18-g0, o 11 godzinie po południu, J. C. Mość przybył 
do Kijowa w pożądanem zdrowiu. 

99 bieżącego Września o godzinie 8 rano, N. Ćwaanz Oda 
Juć z JJ. CC. WW. Wietkiewi XrężNiczkaM! OLGĄ i 
ALEXANDRA MikoŁAaJowNAaMI wyjechała z Carskiego Sioła 
traktem do Moskwy. £ 

Wieczorem dnia tegoż wyjechał tymże traktem. J. G. 
Wysokość WieLki Xiażę NASTĘPCA CesaRZEWICŻ 


ALEXANDER MikoŁAJOWICZ. 


Przez Ukaz Citi do Kapituły orderów z daia 13 
Sierpnia, ` mianowani kawalerami orderu Św. Stanisława 2 
klassy, w liczbie innych, Zarządzający Podolską izbą Dóbr 
Państwa Radzca Dworu Abaza i Starszy urzędnik przy 
Drugim Departamencie Dóbr Państwa w wydziale So! 
Assesor Kol. Janowicz, 


— 95 Września przybył tu z Warszawy Członek Kom“ 
misyi do rewizyi i ułożenia Praw Królestwa Polskiego Rze: 
czywisty: Radzca Stanu Hube. 

— Tegoż dnia wyjechał z Petersburga znany pisarz fran: 
cuzki P. Honoré de Balzac. ; ) 


Moskwa. 
W dniu 15 b. m. o 9 wieczorem przybył do Moskwy, 
z Najwyższego rozkazu, Jenerał-major orszaku J. C, Mośót 
Xiążę Italijski hrabia Suworow-Rymnieki i przywiozł naj: 
łaskawszy Reskrypt N. Pasa do Sprawującego obowiązki 
Moskiewskiego Wojennego Jenerał-Gubernatora o narodzea 


miu się WreLkiEco XiĘCIA MikOŁAJA ALEXANDROWI- 
cza, jakowy (niżej umieszczający się) Reskrypt Jenerał Xiążę 
Szczerbatow nazajutrz podał do wiadomości mieszkańców 
Stolicy. 
Reskrypt CESARSKI 

MXiążę Alexy, synu Grzegorza. W dniu 8 bieżącego 
'Wpześnia: ulubiona Mosa Synowa, CEsARzEWICZOWA 
Wieuka X1pżNA Marya ALExANDROWNA, Małżonka ulu- 
bionego Moszco Syna, NASTĘPCY CESARZEWICZA rOZ- 
wiążaną została powiciem Mnie WNoka, a JJ. CC. Wxso- 
kościom Syna, nazwanego MikoŁaj. Spieszę uwiadomić 
was o tém dla obwieszczenia mieszkańców mile Mi wiernej 
pierwiastkowej Stolicy, pozostając. w zupełaćm przekonaniu 
iż oni, w niezmiennych uczuciach swoich wierno-poddan- 
piczej miłości: i przywiązania, serdecznie podzielą ze Mną 
łę'nową ożnakę Rodzinnego szczęścia, w tej chwili łaską 
Najwyższego Nam zesłaną. 

Pozostaję nazawsze wam przychylnym. 

Na oryginale ręką J. C. Mości podpisano: 


MIKOŁAJ. 
W m. Warszawie, 
Wrzesnia 9 d. 1843 roku. 


Warszawa. 


— Piszą z Warszawy, 19 Września: «Będziemy tu wkrótce 
mieli przedstawienia opery Włoskiej. Truppa złożona jest 
jak następuje: P. Quattrini Dyrektor muzyki, Panie: Laura 
„Assandri, Primadonna assoluta, Karolina Imola Primadon- 
na Contralto, Anna Bauman Primadonna, Angelika Villa- 
Bassi Seconda donna; Panowie Batta Montresor i Raymund, 
Prim tenori, Riccondo del Vivo, pierwszy Bariton, Napo- 
leon Torre Primo Basso profondo, Karol Rocca Primo 
Basso comico, Achilles Bassi i Wincenty Rabandi Bassi in 
genere. Truppa jest pod dyrekcyą impresario P. Bocca i 
reżissera Bozzi. Wyjąwszy tenory i dwie Primadonny jest 
„to ta sama truppa, która podczas ostatniej pory muzykal- 
„nej dawała się słyszeć w Berlinie na teatrze Koenigstadt. 
Nadto PP. Antoni Zinghi i Salvator Lavia, dwaj tenorowie 
świeżo przybyli z Włoch, zapewna zechcą należeć do re- 
prezentacyj.» 


"WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Londyn 23. W rześria, Rząd zamiierza: posłać do Irlan- 
dyi Kommisyą śledczą dla wybadania stosunków istiących 
między wielkiemi właścicielami i dzierżawcami. 

— W rzeczy spraw Trlańdskich dzienniki PA stron- 
nictw niejednokrotnie wyraziły obawę iżby /P. O'Connell 
niezostał kiedys sam wtrącony w wir ai którą 
„obudził i gdyby zrodzony przezeń duch buntu niestał się 
silniejszym od niego. Dziś już ta nowa faza poruszenia Írland- 
"kiego zaczyna najaw wychodzić, po wielu miejscowościach 


TYGODNIK 


ostatnimi czasy wzbraniają się od opłaty dzierżaw. Na ostat- 
nićm zgromadzeniu repealersów w Dublinie jeden członek: 
stowarzyszenia, P. Connor wniosł urzędowie iżby postano- 
wiono niepłacić żadnych dochodów ani podatków, dopokąd 
Unja Parlamentowa niezostanie odwołaną. Jeden z synow 
P. O'Connell, (John), wnieobecności ojca wniosł, ażeby P, 
Connor wyłączony był ze stowarzyszenia: “ Wniosek“ ten 
przyjęto jednomyślnie, wypadek ten niejest. przeto mbiej_ za- 
smucającóm symptomatem usposobienia, w w sięvwyroż 
dzić może stowarzyszenie Anti-unii. 

— Podług gazety Morning Herold: pierwszy sekretarz Po- 
selstwa angielskiego w Piryżui P. Henryk Eytton Bulwer 
mianowany. będzie NM jem w Hiszpanii. ną; miejioe Pana 
Ashton. l 

— Kompanija żeglugi parowej Wschodniej jga Rza- 
dowi projekt przyśpieszenia kommunikacyi między lndyami 
Wschodniemi i Anglią przez międzymorze Suez, Wyracho- 
wanie tego przyspieszonego ruchu, (wyjąwszy miesiące w 
których panują stałe wiatry) jest następujące: 

Poczta wyprawiona z Bombay 1 dnia miesiąca 
będzie odbierana w Suez 15 tegoż miesiąca, to jess 
weih ST ET ORPA FEAN A N 15. 

Droga przez Egypt i zabranie na okręt w Ale- 
zandryi „9, mięgniw SE o ae 

Droga z Menik do Marsylii od 15 Eii m. 6. 


Droga więc z Bombay do Marsylii . . . . ... 24, 
Na aen z Marsylii do Londynu najwięcej 
pOtrZeDA ECA k R EA SA sis 4, 


Wogóle na przewóz poczty z Bombay do Lon- 

i PAWIĘYCE A GÓRNE SRC RE 28 dni, 

Z tego wypada, Że w okolicznościach zwyczajnych. poczta- 
z Indyj będzie mogła być odbierana w Londynie 29. dnia 
każdego miesiąca. 

Następny jest wykaz korzyści, wynikających :z nowego: 
poż komunikacyj w porównaniu z dotychzasowym: 

1.) Oszczędzi się cały miesiąc czasu w kommunikacyach: 
między Połączonemi Królestwy i ponios Brytańskie- 
mi w Indyach Wschodnich. 

2.) Oszczędzi się dwa: miesiące na komunikacye z Anglii 
do, Kalkutty i na powrot, 

3.) Oszczędzi się na spd i publicznych 30,000: fún- 
tów sterlingów. 

Kompanija rozrządza mea tak rychłego i niezawod- 
nego przesyłania poczty, że zobowiązuje się do wypłaty 
1000 f. st. nawiązki za każde uchybienie w oznaczonym: 
czasie. ye 
— W przesłą środę otworzono ma ratuszu w oea 
puszkę z 'ehlebem zamkniętym w niej i złożonym - przed: 
dwoma laty w Rio Janeiro. Chleb ten. znaleziony był. tak 
świeżym i wybornym, jak gdyby. od wczora tylko wycho- 
dził z pieca. Złożony on jest w oznaczonym stosunku z-mą- 
ki ryżowej i najcieńszej mąki pszennej {wheat flgur). * Do- 
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wiedziono Że nietylko jest nader posilny, ale nadto broni 
od szkorbutu. Wynalazca, P. Alzard twierdzi że chleb ten 
może się zachować w podobnym stanie przez lat wiele. 

= Powtarzamy tu podług Globe następne doniesienie o 
ważnóm geograficznóm odkryciu: 

«lejtnant marynarki Christopher, wypłynąwszy z Aden 
z rozkazu kapitana Haines, w celu zwiedzenia wybrzeży 
Afryki, odkrył na północ od rzeki Jub, wspaniałą rzekę po 
której płynął w górę 130 mil ang. od ujścia. W miarę jak 
dalej postępował, znajdował iż się stawała szerszą i głębszą 1 
według opowiadania krajowców, którzy są nader łagodni 
i dość cywilizowani, rzeka ta jest żeglowną przynajmniej 
jeszcze na: 400 mil. w głąb kraju. W miejscach zwiedzo- 
nych przez: P. Christopher rzeka ta miała od 200 do 500 
stop szerokości i 60 głębokości. Brzegi jej noszą cechy 
uprawy wysoko. posunionej, i wydają w obfitości rozmaite 
zboża które tam :są za bezcen. Lejtnant Christopher nazwał 
tę rzekę Haines- River. 

PonrucaLiA. Mieszkańcy Lizbony są teraz w największej 
trwodze. 3 Września dało się tam czuć nadzwyczaj duszne 
gorąco; niebokrąg o zachodzie słońca wyglądał jak ogień, 
i atmosfera była napełniona wyziewami, za któremi zaledwo 
rozpoznać można było przedmioty. Symptomata podobne 
zwykle poprzedzają trzęsienie ziemi. 

Paryż 25 Września. Podług depeszy telegraficznych z 
Algeru jenerał Lamoriciere z jednej a jenerał Bedeau z drugiej 
strony, zadali znaczną klęskę arabom; ten ostatni nadewszy- 
stko: zdobył: tak znaczne łupy, iż ich uprowadzić niemógł. 
W. skutku tych wypraw kilkudziesiąt arabów z szyków 
Abdel-Kadera: przeszło do francuzów. | 

— Piszą z Algeru pod d. 5 Września że tam nieprze- 
stają mówić o wielkiej wyprawie, mającej wyruszyć między 
15 a 20 tego miesiąca. Dodają że przeszło 50,000 arabów 
obojej płci i wszelkiego wieku legli obozem na równinach 
Bogar dla schronienia się przed zemstą Abdel-Kadera. 

— Rossini, uwolniony przez doktora Civiale od dręczącej 
choroby: (kamienia) wyjechał wczora rano do Włoch. Moż- 
na się spodziewać że w dzisiejszym stanie zdrowia znowu 
się: zajmie kompozycyą, 
| — W tej chwili, w ogrodzie dawnym Kartuzów, w Lu- 
xembourg, publiczność Paryska ogląda cztery przepyszne 
trzciny: cukrowe w: pełnćm rozkwitnieniu; mają one około 
4 metrów wysokości, 

„m Przybył do Francyi Prefekt Apostolski X. Lacombe 
z. Gwadelupy. Żółta gorączka grasuje w tej kolonii; wielu 
duchownych na nię umarło. ; 

oW Rzymie umarł znany snycerz Gérard mając lat 84. 
= Znany jeneral Napoleonowski Bertrand pragnąc zo- 
stawić godną siębie pamiątkę swemu rodzinnemu miastu 
Chateauroux, ofiarował jego municypalności następne prze- 
dmioty: pałasz, który Napoleon nosił w, Egypcie; Wielki 
Krzyż Legii Honorowej długo noszony przez zeszłego Ce- 


sarzaz. mały znak tegóż orderu; krzyż Korony Żelaznej; 


a5 


gotowalnią srebrną wyzłacaną do drogi; część xiąg, które 
składały bibliotekę Napoleona na wyspie Św. Heleny; wize- 
runek Cesarza w całej postawie w czasie jego znajdowania 
się w Egypcie, zkopijowany z obrazu Gros. Wszystkie te 
przedmioty złożone zostały w Ratuszu. 

— Donoszą z Havre: «Przybył tu z Nowego Orleanu 
okręt Amerykański Persian, w podróży swojej stracił jed- 
nego majika wśród burzy od piorunu; szczegóły tego fe- 
nomenu są nadzwyczajne. Osmego dnia po odpłynieniu z 
portu, okręt zaskoczony był straszliwą burzą. Jeden z pio- 
runów bijących na wszystkie strony uderzył w wielki maszt 
który zdruzgotał wraz ze czterema poprzecznemi; po 
maszcie zszedł na dno okrętu gdzie znikł pomiędzy pakami 
bawełny. Majtek jeden stojący na poprzecznym maszcie 
był rażony piorunem i upadł bez życia na pokład. Po obej- 
rzeniu ciała nieznaleziono żadnego znaku, tylko klinga noża 
który miał za pasem w skórzanej pochwie, stopiona była 
po rękojeść , również bez znaku na samej pochwie. Kapi- 
tan zachował ten ślad szczególnego działania piorunu. 


Hiszpanija. Madryt 44 Września. Twierdzą iż Rząd 
tymczasowy wypłacił ostatnimi dniami Królowej Krystynie | 
zaległą za trzy lata pensyą wdowią, zaręczoną jej przez 
ugodę przedślabną w dniu małżeństwa z Ferdynandem VII. 
Summa ta wyniosła do 12 miljonów reałów. Królowa mu- 
siała przyjąć za gotowe pieniądze w wielkiej części bony 
na wyspę Kuba, na Portorico i Manillę, bez czego niepo- 
dobna jej było odebrać swojej należności. 

— Minister Spraw Wewn. zapewna w celu zjednania 
stronników na wyborach, rozesłał do wszystkich szefów 
politycznych listy okolne, w których, powstając na wypadki 
Barcelońskie, wyraża nadzieję Że powstańcy odbiorą w 
krótce zasłużoną karę. 

— Gdy obecność Karlistów w Hiszpanii wśród dzisiejszych 
okoliczności mogłaby sprawić -zamieszanie, Rząd tymcza- 
sowy uznał za potrzebną zapobiedz powrotowi do kraju 
tych, którzy są objęci amnestyą 1841 roku i Konsul Hisz- 
pański w Bordeaux odebrał stosowne rozkazy, 

Haga 23 Września. N. Król Jmć przyjąwszy dymisyą 
podaną przez Ministra Skarbu P. van der Heim van Duy- 
vendyke polecił tymczasowo kierunek tego wydziału panu 
van Hall, Ministrowi Sprawiedliwości. 

— Król Jmć, również * przyjąwszy dymisyą Ministra 
Spraw Zagranicznych P. Huyssen van Kattendyk, polecił 
tymczasowo kierunek tego wydziału panu Schimmelpen- 
ninck van der Oye, Ministrowi Spraw Wewnętrznych. 

AMERYKA. Stany Zjednoczone. Wiadomo było że Anglia 
nieuznawała zajęcia wysp Sandwich w posiadanie przez fran: 
cuzów, lecz dotąd nic urzędowego o tćm niebyło ogłoszo= 
ne. Rząd Stanów . Zjadnoczonych, w odpowiedzi na uczy- 
nione zapytanie, odebrał od posła angielskiego w Washing- 


| ton następujący notę, datowaną 25 Czerwca w Washington 
| adresowaną na imię P. Upshur, Sekretarza stanu. Akt ten, 


+ 
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ogłoszony w gazecie Amerykańskiej Madisonian brzmi na- 
stępnie: 

«Zajęcie wysp Sandwich jest czynem, którego Rząd Kró- 
lowej Jmci Wiktoryi bynajamiej nie nyai i niezwło- 
cznie wyprowodzone będzie sledztwo prawne o postępowa- 
niu, którego skutkiem było zajęcie takowe. 

«Rząd Angielski oświadczył już kommisarzom przybyłym 
w zeszłym Marcu do Anglii z wysp Sandwich, że Królowa 
Jmć gotową jest uznać niepodległość tych wysp pod ich 
obecnym Naczelnikiem. 

«Rząd Królowej ma zamiar wytrwać w tem postanowie- 
niu; ebok tego wszakże, słuszną jest, iżby Rząd Angielski 
zawezwał, a w potrzebie zmusił, Naczelnika wysp Sandwich 
do naprawienia czynów niesprawiedliwości które on sam, 
jego ministrowie lub agenci, pod pokrywą postępowania 
prawnego, mogli byli popełnić przeciw poddanym aogiel- 
skim. 

«W roku zeszłym Rząd J, K.M. przesłał instrukcye kon- 
sulowi angielskiemu na wyspach Sandwich i oficerom Ma- 
rynarki zostającym na stacyi Oceanu Spokojnego, nakazując 
tym oficerom traktować we wszelkich zdarzeniach, naczelni- 
ków-krajowców tych wysp ze względami i grzecznością i 
obok udzielania opieki skrzywdzonym poddanym angielskim, 
nnikać w szelkiego wdania się surowego i groźnego we wzglę- 
dzie praw i zwyczajów krajowego rządu. 

«Życzeniem Rządu angielskiego we wskazaniu sposobu 
postępowania urzędników publicznych względem władz krajo- 
wych wysp Sandwich, było raczej ustalenie tych władz, 
wpojenie im myśli o ich niezależności, pozostawując w ich 
ręku szafunek sprawiedliwości; aniżeli danie im uczuć ich 
zawisłości od Mocarstw obcych wywierając wpływ nie- 
potrzebny. Nigdy niebyło zamiarem Rządu Królowej ażeby 
dać górę wpływowi Anglii na te wyspy z ujmą takiegoż 
wpływu ze strony innych krajów. Wszystko czego się do- 
magała Anglia jest to, iżby inne kraje nie miały na tych 
wyspach znaczenia większego nad to, jakie ma ona sama.» 

— W gazecie Amerykańskiej Courrier czytamy: «Na 
zgromadzeniu politycznem, które miało miejsce 1 Września 
w jednej tawernie w Lexington (Kentucky) znajdowali się 
PP. Cassius Mac Clay, krewny daleki znanego Clay, a dzis 
kandydat do izby Reprezentantów, i niejaki P. Samuel 
Brown, urzędnik pocztowy. Ci panowie, oddawna sobie 


niechętni z pobudek politycznych, wszczęli kłótnię, od słów 


przyszło. wkrótce do uczynku. Brown, zbrojny w pistolety 
o sześciu rurkach, strzelił do Clay'a i chybił. Ten ostatni, 
zapobiegając powtórnemu wystrzałowi, zresztą otoczony 
stronnikami Brown'a i przez nich krzywdzony, uciekł się 
do wielkiego noża i szermując nim na wszystkie strony, 
oddalił naprzód. od siebie popleczników Browna, a następ- 
nie, rzuciwszy się na tego ostatniego uciął mu nos, jedno 
ucho i. wyłupił jedno oko. | 
«Nazajutrz P. Clay bojąc się iżby ta przygoda nieznie- 


chęciła ku niemu wyborców, napisał do nich długi list w. 


którym wykładając przyczyny niechęci ku niemu P. Brown, 
dowodzi iż użył jedynie prawa dozwolonej waj i że 
przeto nic niema sobie do wyrzucenia, 

Wiedeń. Doświadczenia z machiną poruszaną za -A 
powietrza na drodze żelaznej, dokonane w Anglii, o któ. 
rych donieśliśnay w Tygodniku, wzbudziły tu wielki interes 
i Rząd zamierza posłać do Anglii biegłego mechanika dla 
przejęcia tej metody i zastosowania jej na wielką skalę. 

Munich 23 Września. Wiadomość o brzemienności Kró- 
lowej Grecyi, roozgłoszona przez niektóre gazety, jest beż» 
zasadną. 

— Gazetą Kolońska pisze: «Cesarz Jmć Austryacki przy: 
chylił się z wielką chęcią do myśli powziętej przez Króla 
Bawarskiego względem złożenia z Członków Związku Nie. 
mieckiego towarzystwa w celu dokończenia Katedry Koloń- 
skiej. Cesarz zabowiązał się wypłacać na ten przedmiot 
rocznie po 40,000 florenow (100,000 franków). 

Stockholm. Bryg kupiecki szwedzki Bul, dowadzony 
przez kapitana Weregreen i należący do domu Liljewalch 
i K. w Stockholmie, wszedł do naszego portu po przeszło 
trzyletniej podróży. 

Za przybyciem do Port Philippe, w Nowej Wallii połud- 
niowej (Oceanija) bryg był najęty przez jeden dom angiel- 
ski tego miasta dla zwiedzenia małych wysp Oceanu Spo» 
kojnego, w celu nabycia przez wymianę za towary ręko- 
dzielnicze, szyldkretu, drzewa sandałowego i innych płodów 
przeznaczonych do Chin. i 

W tej podróży, która trwała przez siedm prawie mie- 
sięcy, kapitan | eregicen zawijał do kilku wysp, gdzie za- 
pewna od czasów Cook'a nie postał żaden europejczyk i 
do czterech innych, nioznaczonych: na żadnej karcie geo- 
graficzuej. Na tych ostatnich, które, jak P, Waregreen mówi: 
«naśladując zwyczaj anglików» zajął w posiadanie w imie- 
nia Króla Jmci Karola Jana, znałazł krajowców nader 
kształinego składu ciała i łagodnych obyczajów. Nie znali 
wcale żelaza i za najmniejszą sztukę tego metallu, np. za 
gwoźdź zerdzawiały dawali chętnie al żółwie morskie, 
Byli też bardzo chciwi małych odłamów szkła, np. z roti 
bitych butelek; używali ich do golenia- się, jakowii opera* 
cya trwała po kilka godzin. Kiedy Buč zbliżał się do tych 
wysp, mało od siebie odległych, wielkie mnóstwo krajow- 
ców otoczyło bryg w łódkach i pokazywali chęć wejścia 
na statek, lecz za wystrzeleniem na wiatr z ręcznej broni 
przez adne majtka, wszyscy się rozsypali, co jedno do- 
wodziłoby że wyspy te nigdy nie były zwiedzane przez 
europejczyków. 

"Król jednej z tych wysp sczęślkiej się przyświążei do 
kapitana Waregreen i podarował mu swoje berło, złożoue 
z: laski drewnianej z mistecną zeba; mającej na oriesódkie 
krążek z zielonego jaspisu. 

P: OG przywiozł z tychże wysp przez się: oditi 
tych jalina ilość nieznanych. roślin, tudzież broni. i narzę 
dzi zdrzewa i kamienia; każdą z wysp nazwał od imienia 
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_szać szczegołów swoich postrzężeń dopokąd Rząd nie wy- 
rzecze, czy myśli lub nie utrzymać je w swćm posiadaniu. 

Rzym. 10 Wrzesnia. Minister -Oswiecenia narodowego 
Ross jski P. Uwarow, miał zaszczyt być. iay Fraka 


_wczorą, Ojcu świętemu przez P, Radzcę Stanu, Kriwcow. 


Papież . 'miał długą rozmowę z tym człowiekiem. Stanu, 


który po tem posłuchaniu: oddał wizytę „Jego, Eminencyi 
-_ Kardynałowi Sekretarzowi Stanu Monsig. Lambruschini, 


„NAJPOŹNIEJSZE WIADOMOŚCI. 


Hessa. Darmstadt 25 Września.. -Wiadomość o szczę- 
- blivem rozwiązaniu J, C. Wxsokości CESARZEWICZOWEJ 


"WikLkies Xigżnu Rossyjskiej © Maryi ALEXANDROWNY 
powiciem Syna, doszła do tutejszej: rezydencyi przez War- 


szawę we cztery dni i dwanaście: godzin. 


` Londyn. Poczta ostatnia angielska nie przybyła, a gazety 
śiyrnibókie daw ME wiadomosci poźniejszych nad 25 
Wrześńia. | 
Paryż 25 Września. Kilka gazet, należących do stron- 
nictw przeciwnych ostateczności, ogłosiły przedwczora ro- 
dzaj wspólnego oświadczenia, przeciw ukończeniu i uzbroje- 
iu warowni Paryskich, Zapowiedziawszy na wstępie iż wzy- 


wają nie innego oporu jak tylko prawnego, zwracają mo- 


wę do wyborców zachęcając ich iżby od wybranych przez 
się wymagali formalnego zobawiązania się że odmówią summ 
na dokończenie warowni, Też gazety grożą wywołaniem 
odmówienia również podatków wszelkiego rodzaju i całkowitej 
zmiany w rejrezentacyi narodowej na przypadek nie zasku- 
tecznienia niniejszych ich żądań. Manifest ten kończy się 
prośbą do izby Deputowanych takiejże treści. 
, Hiszpanii. Depesze telegraficzne. 
Bayonna 23: Września. 

«Piszą z Madrytu że jen.-porucznik Lameano Sanz mia- 

nowany został kapitanem jeneralnym Katalonii na miejscu 


jen. „Araoz; tudzież że 'jeneratowie Schelly, Lara i Campu- 
zano mianowani są tamże na rozmaite dowodztwa. 


Kommunikacye między Francyą æ Barceloną są zawsze 


przerwane; dyliżans nieprzybył. 

— Piszą żoadgranicy, że Prim i Ametler są już z oddzia- 
lami swemi naprzeciw jeden drugiego i lada chwila przyj- 
dzie do bitwy. stanowczej. 

GRnzcra. Monitor urzędowy francazki SRG, następną 
deb RDC 

z Talon, 23 Wrzesnia. 

«Okręt Mentor. przybywa w tej chwili -z Aten z wiado- 
mością że powstanie wybuchnęło w Atenach ` w nocy z 14 
na b Września. 

ś (Journ. de S. P. Psz. Połn. ) 
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SŁÓWKO O LITERATURZE WSZECH-SŁOWIANŃSKIEJ. 


Pismiennictwa Słowiańskich ladów po różnoczesnem ule- 
ganiu obcym wpływom: wróciły -də własnego Źródła, wye 
snuwając szerokie pasma z rodzimych Żywiołów, w miarę 
jak które plemie- posiada mniejsze lub większe zasoby w 


przeszłości, więcej ukształcony język, rozleglej uprawione 


pole nauki. Instytucija katedr Słowiańskiej literatury - na. 


wielu punktach Europy, okazuje wewnętrzne jej stanowisko, 


ważnym zas wypadkiem działalności wewnętrznej, jest owe: 
spójrzenie Słowiańskich „plemion na samych siebie i dążność: 
ku wzajemnemu zapoznaniu różnych gałęzi jednego szczepu 
z elementami właściwemi każdej z nich wyłącznie. Rozu- 
miem tu oprócz celu poznajomienia natury i barwy jednej 


krainy z drugą, studijowanie i wzrost poezi) Słowiańskich 


plemion, która jeżeli jest wspólną ludom wszystkim, tem 
bardziej pobratymczym. Jest to jakby podanie rąk kn dźwi- 


gnieniu jednego Słowiańskiego gmachu, choćby jego stru 


'ktura, mówiąc nawiasem, była nieco różnego stylu. Tej 


missy! uważamy duszą Jutrzeńkę — przegląd Słowiański; ale 


_ jeżeli niejesteśmy obojętni na jej cele, niemniej itende 
` nas druga strona Jutrzenki nacechowana gorliwem usiłowae 
- niem Słowianofiów stworzyć pismiennictwo dla każdego 
` plemienia z osobna, w jakimkolwiek stanie znajduje się 


jego język, albowiem z tąd poczyna się słowianomanija i 


_ gminomanija, z tąd spór, do jakiej literatury właściwiej ma 
należeć ten, lub ow patois? w jakowej to rzeczy artykuł P. 
* Jeweckiego w Jutrzeńce, (Marzec 1843 r.) z tąd owe roz- 
prawy nad Galicko - Ruskiem i innemi narzeczami, a co 


wszystko naprowadza kwestije: czy idzie doprawdy o stwo- 


* rzenie literatury dla każdego aysa każdego narzecza z 
` osobna? czy tylko 6 uprawe pieśni Słowiańskich ludów i 
` wszelkich inuych przejawień ich umysłowego Życia jako 
` należność historyczną do posmiennictwa ogólno - Słowiali- 
` skiego? Niektórzy Słowianofile odpowiadają nam na pierw- 


sze pytanie w sposób zatwierdzający. Z naszej strony rzu- 


` cimy kilka uwag już co do artykułu P, Jeweckiego, już 
ga 


co do Słowiańszczyzny w ogólności. 

Artykuł P. Jawęckięgo o pismiennictwie Małorossyjskim 
z rozbiorem pieśni T. Padury pisanych w tym języku, 
który podług słów P. Jeweckiego przedstawia w naszych , 


' czasach bardzo ciekawe zjawisko: usiłowania ukszialconych 


Małorossijan na Ukrajnie i w Galicij aby rozwinąć i pod- 
niesć swój ojczysty język z pcspolitego do stopnia literac- 
kiego języka, otwiera na polu, jak P. M, Gr. powiada, dzie- 
wiczem, opinije, które niepojmuję z czego podobąć się mo- 
gly znakomitemu Estetykowi? (Tygodnik Peters. 1843 r. 
Ne 55) i jakich po tym artykule spodziewać się możemy 


za pośrednictwem P. Jeweckiego wyobrażeń o Małoroszij i 


' jej literaturze? Pieśni P. Padury uważamy za domową za- 
'bawkę niezajmującą Żadnego stanowiska w żadnej litera- 
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turze dla tego właśnie, że pisane są w języku ktory ubogi 
sam przez się, musi być koniecznie mieszaniną i różnorod- 
nym zlewkiem. Stosujemy to ido przytoczonych przez P. 
„U Jeweckiego sławnych wierszy P. Artemowskiego - Hułaka: 
«Sołopij ta Chiwrija, albo Horoch pry dorozi= piękna Litera- 
„ tura! podobne rzeczy bynajmniej w jej skład niewchodzą 
i ogłaszać się niepowiuny, ale dla czegoż P. Jewecki sądzi 
„o języku Padury podług form (jeżeli są jakie) Małoruskie- 


go narzecza? Padura niepisał w języku Małoruskim, ale w | 


„języku Ukraińskizh wieśniaków. Małorossija i krainy od 
Dniepru do Zbrucza, a dalej Galicij (w. której podług P. 
_ Jeweckiego są Małorossijanie) w każdej prawie. okolicy mają 
-inne narzecza, pod względem języka najuboższe, silne tylko 
_i to rzadko w piesuiach które sam Gmin tworzy. Ludy te 
x miemiały nigdy ięzyka żyjącego pod ciągłą uprawą i sztu- 
„„kowały go wedle nieskończenie rozmaitych wpływów. Łat- 

` wo więc objaśnia się owa różnica pieśni P. Padury naśla- 

„ dowanych w Ukraińskim narzeczu od Małorossyjskich, wzię- 

“tych przez PP. Maksimowicza i Srezniewskiego w naturze. 

„ Właśnie to dowodzi, jak próżnem jest usiłowanie przy swoić 

zyk gminu, gdy tym czasem P. Jewecki żałuje, że autor 

b o Kosińskim, nje pisał w Małor ruskim. jezyku. «Mało- 

„ rossijanin — mówi P Jewecki — okazałby współczucie dla 

„tych poetów, „gdyby pisali w lego rodzinnćm narzeczu, „tak 
samo jak kochanek gotów jest podzielać każdą pochwałę . 

„która się oddaje jego. kochance.» Wcale jest insza znać 


"pieśni lada, a insza władać iego językiem. My dziękujemy 


iym wszystkim którzy zgłębili kiecową poeziją jakiejkol-- 
i ‘wick RE okólicy, -Że ją wydali w języku ku temu zdol- 
"nym, niepsując tem bynajmniej rodzimego.. jej uroku. Że 
„duch i barwa poezij danego miejsca mogą się wcielić do 
` języka wzbogaconego długą uprawą, dość . jest odwołać się 
„do twórcy dumy Kosińskiego, pieśniopisarzy. Siemieńskiego 
i Bielowskiego i autora Stepów i Koliszczyzny. Małoros- 
$ „Sijanim , i Polak i a wszelki Słowiański człowiek prawdziwie 
emjący poeziją, niebędzie oskarżać  idealizowania w pies- 
“ niach tego, co już zaginęło w rzeczywistości, ani zarzucać 
„.sympatij między tym a onym ludem, która jakoby nieist- 
miała i istnieć niemogła z przyczyny różnicy wiary i histo- 
"rycznych wypadków. 

Jeźelim się zatrzymał dłużej nad tym artykułem, to wła- 
Tira dla tego ze on dowodzi razem: i dążenia słowianofi- 
"dów ku tworzeniu nowych . literatur i wątłości tych dążeń, 
a zatem ścisle się łączy z właściwóm założeniem mojem: 
język jakiegokolwiek ludu nie otrzymuje się z samych jego 
pieśni, kształci go długie życie: administracija, prawodaw- 
i stwo i prawnictwo w różnych gałęziach, polemika czyli ście- 
„ranie się opinij, filozofija., Po takim tylko procesie objawia 
się myśl i wyraz narodu, czyli literatura. Naród więc który 
_niemiał, lub niema politycznego bytu, literatury mieć nie- 
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moze? tem bardziej tö się. musi stosować do wielu E 


* Słowiańskich, będących tylko’ częścią jednego większego ciała, 
gdyż dla wyrobienia w któremkolwiem z bich . Jiterńckicko 
języka, przyszłoby dopuścić się mnóstwa nieuchronnych 


pożyczek i kombinacij, coby się bezwątpienia poggi w 
końcu daremnem łamaniem główy, albo literatura taka ogra- 
niczałaby się na pieśniach T. Paddry i wierszach jak np. 
P. Artemowskiego Hułaka. Literatura Polska obiegła trzy 
koleje do epoki dzisiejszej, Czeska miała swój wzrost. i upa- 
dek chociaż w szczuplejszym. okresie, Rossyjska równie jak 
Polska ulegała obcym wpływóm nim przyszła do własnych 
elemeńtów, ale jakąż mogą mieć historiją języki: Małoruski, 
Halickoruski i t. p.?. Zaiste żadnej , skoro nieulegały pow- 


« szechnemu  prawidłu - kształcenia się, że tak powiem /doś- 
: wiadczenia. Małorossyjskie żywioły muszą przelać się: konie- 
cznie w naturę pismiennictwa wielko-róssyjskiego, jak Żywioły 
Ukraińskie i Litewskie przelały się w literaturę polską i nie- 


wątpliwie najpiękniejszą jej część stanowią w epoce dzisiejszej, 
Owoż rozumiem, że ty literatury Polska, Rossyjska i Cze- . 
ska istnieć mogą, z umy słowej kultury innych plemion nie- 
liczne kompendija wyprowadzić się dadzą, wszelkie więc jej 
produkcije do powyższych tylko korzeni Słowiańskiego pe 
smiennictwa wszczepiać się powinny: i to jest prawdziwćm 
Słowianofilów posłannictwem.. 
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